
Ceny prenumeraty:
w e t w ew is

bez doręczenia do domu 
miesięcznie . . . . z ł.  4 .— 
Z dostawą do domu zł. 4.20

Na pruwi(ic(t
7, przesyłką poczt. . ,z ł. 4 .?0  
Za granicą . . . . zł. 8 .—

Numer po.?eaynczy we 
Lwowie i na prowucji

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz m ilimetrów ' , w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10, 
w  nadesłanem i w nekroiogji 
gr. 30, v/ kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, p? ski w tek­
ście gr. 50, po kronice gr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwsz-ii 
stronie gr. 70 Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniacn gr. 5, 
kupno i sprzed. ż za s łow o y . ?, 
matrymon aine, korespon tencje 
prywatne za słowo gr. 10, dla 
poszukujących p rary qr. 2, 
Z zastrzeżeń em n.eisc 25 prę. 
Zagraniczne 'o  50 orc. drożej.
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W y d a w c a :  I n ż .  W ł a d y s ł a w  K u c h a r s h i .

ROK SWIFTY.

Rieym 26 grudnia. (P A T ) Stefanii. 
Onogdaj Ojciec Święty dokonał uroczy 
stości otwarcia Świętych wrót w  Ba­
zylice św. Piotra. W  uroczystości wzię 
S UJęiai wszyscy bawiący w Rzymie 
Kai dynalowie. wielu ahoj biskupów,
biskupów i prałatów, przybyłych z 
wszystkich części świata, oraz w*ftu 
dygnitarzy świeckich i kościelnych.

Rzym. 26 grudnia. (PAT.) Papież 
przyjął kardynała Pompilli‘ego, oraz 
wszystkich członków komitetu organi­
zacyjnego Roku Świętego. Kardynał 
wręczył Gicu św. młotek i kiclnię złotą 
jako dar episkopatu całego świata dla 
dokonania otwarcia i zamknięcia biamt 
świętej.

Rzym, 26 grudnia. (PAT..) Święte Kok 
iegium skiadaio onegdaj papieżo>vi ży­
czenia z okazji świąt. Kardynał dziekan 
Yamitehi odczytał adres wyrażający ży­
czenia dia osoby papieża oraz życzenia 
trwałego pokoju dla świata. Ojciec św. 
podzięko'., ał za życzenia skiadajac wza 
ismnic swe życzenia kardynałom. Na­
wiązując do świąt Bożego Narodzenia. 
Ojciec sw. oświadczył: „Oby spiyneia 
na zienre chwała dla Boga i pokój dla 
ludzi. Oby byt to pokój prawdy i poko­
ju umysiów oparty na jaknajszerszem pn 
znaniu piawdy, pokój serc w a+mosfe- 
rzc wzajemnych bratnich i serdecznych 
stosunków indywidualnych i społecz­
nych miedzy klasami i narodami, pokoi 
oparty na woli zgodnej z wolą Boską“ .

REFORMY MUSSOIINIEGO

Rzym. 26 grudnia. (PAT.). .lak dano 
sza oisuia, Musolini w  rozmowne z de- 
r.ut- wanym-i faszystami t odikreśLił, że 
projekt reformy wy.borc7.ei powstał z 
jego iu ojatywy. Mussoł® spodziewa 
się, że zastosowanie jego projektu 
wzmocni jedynie siłę faszystów. Pro­
jekt ten stanowi część obszernego pla­
nu'reform, które będa stupmioiwio w ito  
wadzane w życie, bez względu na sta­
nowisko opozycji. Co się tyczy proce­
su w sprawią Matteoti‘ego, to wtarew 
krążącyin pogluskoitn, proocsdem odbę­
dzie .się.

LITW INI KLA.JPFDZCY NIEZADO­
WOLENI Z KOWNA.

Kowno. 26 grudnia. (PAT.) Lietuwos 
Zinios charakteryzując obecne położenie 
na obszarze Kłajpedy pisze, że delega­
cja Litwinów klajpedzkich domaga się 1 
od rządu usunięcia dyrektoriatu krajowe ) 
go oraz odwołania gubernatora Budry­
sa. Delegacja żąda również nie przepro- j 
wadzania wyborów do sejmiku kłaj- 
pedzkitgo. W  dalszym ciągu zastanawia 
się pismo nad postępowaniem urzędni­
ków Iitewskicli w  Kłajpedzie i dochodzi 
do wniosku, że są oni wobec ludności 
zbyt wyniośli i tak urzędników .iak i żo 
ny urzędników otacza niepopularnośc 
Stosunki z Niemcami sa bardzo naprę­
żone. Do złagodzeniu tego. kończy dzieu 
nik. przyczynić by się mógł zarówno 
iząd litewski iak niemiecki.

KRASSIN ZOSTANIE W  PARYŻU.

Paryż. 26 grudnia (PAT.). Ambasa­
da sowiecka zaprzeczą- pogłoskom, ja­
koby Krassin miał bvć zastąpiony P&z;az 
innego dyplomatę.

     i------------
N a c z e l n y  K e d a i i t o r :  D r .  S t a n i s ł a w  t i r a b s K i .

P o w s t a  nafta albańska.
(Telefonem od naszego

Warszawa. 26. grudniu. (K) Według 
informacji, jakie otrzymał wiedeński 
korespondent „Kuriera Wairsziaw/sk e- 
go“ , Angija kieruje całą akeńą dyplo- 
matj-czna Fajumliego. Wyuiita to z 
następujących falktów : Pjsą bezpośred 
nirni sąsiadami Albanii!, Angija intere­
suje się najbardlTiei wypadkami w  Al­
banii. Poseł angielski, Youmg, kitkakro 
tr.ie iuterweiiiiowdl w Biuiilogsicidlzie, a 
■cstatniio zadalt naiwet Ayyraźnie wyco­
fania wszystkich iugostoiwdańskich 
w-ojsk i partjzantek z frontu albańskie 
go. W  izbie gmin interpelował Cnam- 
b kina posc-I Puxuo'ii wr sposób zdra 
dzający, że interpelacja była ziaimówńo- 
ua przez angielskie ministerjum spraw 
zagranicznych

Zjawienie się w  Wallonic i Durazzo 
angielskich okrętów wojennych, stacjo-

korespondenta)

nowanych na Maicie już po przybyciu 
tam okrętów włoskich, świadczy o u- 
wadze, z iaką rzad angielski traktuje 
całą sprawę.

Motywy zair.teresoAvania sie AngTjs 
Albanją szukać należy w  tej okoliczno­
ści. że fan  Nolli swego czasu wszyst 
kie prawie żródta i tereny naftowa od­
sprzedał kapitalistom angielskim.

Czynne wystąpienie Anglji w spra­
wach albańskich oznacza przekreślenie 
paktu, zawartego niedawno między 
Musspiinim a Ninczyczein.

Jako cenę swmj ump\vy żądała An­
gija od Fan Nolliego usunięcia posła so­
wieckiego Krakowicckiego z terytorium 
Albanji, który to warunek Fan Nolli 
spoinie bezzwłocznie. Poseł sowiecki u- 
dał.sięliiiż z Tirany przez Durazzo do 
Włoch.

Tajny sztab gEH2ra'ny. — Kadr' szkolsnia raHrutów ~  FaijryKi
broni.

Paryż. 26. grud-na. (AW ) „Daily 
T  ,‘iegTaph 4 donosi na podstr w.,e infor 
macji z ministerstwa w-oj.r.y, ze woj­
skowa komisja, koeirchia w s wojeiu o- 
staiteciznem sprawozdaniu Avymieni ca 
‘ty. szereg wykroczeń Niemiec przeciw 
ko postanowieniom traktatu wersal­
skiego które dotyczą kweistii rozbro­
jenia. Komisja zażąda zniesienia tajem 
nie utprymjwyanej organizacji wtelkte- 
go sztabu generalnego, dalej ztiiłszcze- 
mia maszyn w zakłrdach Kruppa, ‘któ­
re wyrabiaHy części sklaiaiwe dio gru­
bej Berty, jakcutez .zirisizcz-fróa zakła­
dów stali w* Spandau. Kwnfaja podkre­
śli dalej te punkta, które już ponmtosba 
we wirześniu 1922 r. konferencja am­
basadorów w  Paryżu. Komisja ma ró-

wmeż zaznaczyć, żc członkom komisji 
tifrud-rrano pracę.

Paryż. 26. grudnia. (AW ) , Maiffin" 
potwierdlza wiadomość, że raport mię- 
dzysojumniczej komisji kontrolnej 
stwierdza, że w  Niemoze-ch istnieją je­
szcze znaczne ilości materiału wojen­
nego nfeaa zwraca uwagę sojuszników 
na rolę policji i Reichsweliry, których 
siiTa liczebna przekracza liczbę lOC.OOO 
ludzi, i stanowi wyborna kadry dla 
szkolenia rekrutów. Raport kłaidJae na 
cisk również na ożywioną działalność 
niemieckiego sztabu generalnego.

„Le Journal" pisze, że najsłuszniaj- 
szern jest przeprowadzić rozbrojenie 
Niemiec radykalnie i unicestwić w  ton 
snosób szkodliwość militaryzmu nie- 
miecikiego.

Okupacja Kolonii przedłużona.
Londyn. 26 grudnia. (PAT.) Niektóre 

dzienniki podają, że kwcstja ewakuacji 
strefy kolońskiei będzie przedmiotem 
konferencji ambasadora niem w Londy­
nie z Chamberlaine‘m. W  związku z ten; 
komunikują ze źródeł oficjalnych, że w 
sprawńe tej ewakuacji nie zaszła żadna 
istotna zmiana i że stanowisko , rządu 
angielskiego znalazło wjjraz w oświad­
czeniu lorda Curzona z ubiegłego tygo­
dnia.

Zasady, na których się opiertusprawa 
ewakuacji strefy kolońskiej wymszczone 
sa w- traktadie wersalskim, który- Powoa 
da, że ewmkuacia może nastąpić tylko 
po skrupuiatnem w'ypolnieniu zobnw-ią- 
zań wyptywmiącycli z traktatu. Co się 
tyczy odszkodowań należnych Anglji z 
tytułu tego traktatu, to zgodnie z opi­
nią angielską sprawa ta może być uw-a 
żana za uregulowumą, odkąd Niemcy 
przyjęły sprawozdanie Davesu. Inacze, 
przedstawia się kwestia rozbrojeniowa, 
której rozwlązanie ciągnie sie już od lat

dwu głównie wrskutck trudności stawia 
liych przez Niemcy międzysojusznicze; 
komisji kontrolnej, wskutek czego osta­
teczne spraw-oz.danic tej komisji może 
być dopiero gotowrn w trzecim tygo­
dniu stycznia 1925 r. Wynika stad, że 
wymieniona w  traktacie data 10 stycz­
nia jako Jara ewrakuae.ii strefy kolońskiej 
zostanie automatycznie przełożona na 
cźtas późniejszy.

Gdyby sojusznicj)5' mieli si.ę powodo­
wać tym materjaiem. którymn rozporzą­
dza obecnie -komisja kontrolna, to rezul­
taty byłyby dia Niemiec wyśece ’ iepu- 
mypliic, albowiem dotychczas zebrany 
materiai ujawmia jaskraw/o cały szereg 
uchybień wmbec postanowień traktatu.

Paryż. 26. grudma. (PA T ) Prana pa­
ryska całkowicie aprobuje postanowię 
nie przedłużenia okresu trwTania okupa 
cji w/-Kolonii, „Petit Pari'sien“ pisize; 
Należy podkreślić, żc jeżeli drogi 

j Francji i Bclgji różnią się nieco z mo­
tywami wvsuinięte™ przez Angiję w

sprawie uzasadnienia odi-cczema ewa­
kuacji Kolonjii, w-szystkie te frzy jraii- 
stw-a jednak są całkowicie zgodne pod 
tym względem, że ewakuacja Kolonii1 
w  chwili obecnej jest niemożliw-a.

KIOPOTY z ALBANJA.
Belgrad. 26 grudnia. (PAT.) Minister 

spirąiy/- zagranicznych Niincziioc, ztożyl 
prasie oświadczenie w spiawie \yjrpad 
ków w  AJbanji, w którem zaznaczył, 
że rząd j rgosłowiański, podobnie jak 
rząd wnoskj pragnie uKzalezności Al­
banii i zachowując neutralność, zajmu­
je jedynie stanowisko obse,rwatora.

Rzym. 26 grudnia. (PAT.). Urzędo­
w y komunikat donosi, że Włochy iw a  
żają w-ypadki wr Albanii za sprawę, czy 
sto wew-nętrzną tego kraju, i za.cho- 
wałą. ścisłą neutralność.

Bialogrod. 26. grudnia. (PAT.). W e­
dług ostatnicn doniesień, potwierdza 
się wiadomość o zajęciu Tirany przez 
Ahmcda Zogu, po zaciętych Avalkach 
ze zwro-leiii?’jkami Fannoli. Donoszą nad 
to.' że AVo.isika rządowe pad dowódz­
twem Bajrsn Tsiira posunęły sie nieco 
na północ zajmując nowe linie. Sukces 
wojsk rządowy cli niie jest' ied-naik tego 
redzaiu, aby mógł pokrzyżować zw y­
cięską akcję Ahmcdu Zogu, którego 
'jwiolennicy są panami sytuacji w c-atei § 
śnotikawej Albanji i mają w  swoich rę­
kach główne linie komunikacyjne.

Betgrad. 26 gnidnia. fPAT.) Według 
ostatnich doniesień z Albanji, potwierdza 
sie wiadomość o zajęciu przez powstań­
ców' Skutari i Atesio.

R07W1AZANIF PAR1JI RADICZA?

Białogród. 26 grudnia. (P A T ) Radu 
ministrów’ postanowiła na tajnem posic 
dzeniu rozwiązać republikańsko-clior- 
wącką pariję chłopską z powmdu jej 
przystąpienia do trzeciej międzynaro­
dówki. Zarządzenie to ma nastąpić na 
podstawie ochrony ustawy państwa.

Białogi ód. 26 grudnia. (PAT.) , Król 
przyjął na diuższem lAisłucuauiu clior- 
wgckidi ministrów Sumnę i Drinkowi- 
cza. Obaj ministrowie prosili o n.iewy 
dawmnie na razie zarządzeń przeciw 
cho.rwącko-rcpublikańskiej partii chłop­
skiej, gdyż spodziewają się, że w krót­
kim czasie ustąpi z partii Radicza je­
szcze szereg posłów Wówczas dopierc 

' rząd będzie mógł podjąć odpowiednie 
kroki i tylko orzeciAY najzagorzalszyn 
zwolennikom Radicza.

i Bśałogrod. ?6 grudnia. (P A T ) Człon­
kowie rządu odbjwaia czeste narady 
w spraAvie utworzenia frontu autiboiśze- 
w.ekiego.

OSZCZERSTM-A
KOMUNISTYCZNE.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 26 grudnia (K). Komuni­
ści polscy przystąpili do akcji na witel- 
ką skalę dyskredytowania Polski za­
granicą. Oto niedU‘\vno ukazała sic w 
Niemczech w języku ivemicckim kiłku- 
dizie-sięciu stronnicowa broszura - pt. 
„Biały teroir w Polsce". Broszura ta 
została wydana nakładem ..Nouar 
Deuischcr Yeriag1" av Ber Unie i zawie­
ra szereg oszczerstw przeciwko Pol­
sce. Stwierdzono mianowicie świado­
mie przekręcone fakty obchodzenia 
z więźniami jnoiitycanyii1:, lub też zgo­
ła wymyślone fakty rzekomo białegc 
tenotra w Polsce.



■■SuOWu PGTZK.i£ * z dtra 2». gruclnfe 1924

Z k r a ju . '
□  TARNOPOL. W ybory do KasS 

chorych odbyty się tu dnu 21 bm. i 
daty wyrńk pomyślny. Z fs ty  praco- 
dawcóv wybrano 10 Polaków i1 5 ży 
■dów, z których tmzecb jest końiuniisty 
czn ie usspasobiicmych. Z listy pracohior 
ców wybrano 12 Polaków i 3 zjdów. 
Wspólna lista nisko - żydowska zosta 
tfa tortioważnioria a to z powodu yra­
by c-h i»efcmiaIności. Udioiwodnitołto na 
v  ei sfałszowanie podpisów na tej 11- 
scT| Polacy szli1 do wyborów zwarcie 
i u<bul w wyborach byt bardzo otży 
■wiony. Ziera.aństwo jawiło Tę prayle 
w komplecie. Lista wyborców, o ile 
to dotyczy Polaków, była nk-dokladna 
Bfajt byto wielu praciodawcówr i pra­
cobiorców i  pośród Polaków.

□  JA GIT! NIC A. Fabryka tytoniu.
Przed wojną rozwijała się bairdizc do­
brze fabryka tytoniu w  Jasgtelwcy i 
skupiała robotników głównie polskich 
Podczas Wojny fabryka ułegjfa znisz­
czeniu. po wojnie zaś, zamiast pokryć 
dachem główny budynek, wziął się 
'kierownik fabryki do budowania nao­
koło wszystkich budynków wysokie­
go  i grpbego uraru. Jest zdumiewają­
ce, że- nikt z dyrekcji monopolu w  tio 
tnie wglądnąf i pozwóBł na tak niero­
zumne wymu-enie pieniędzy, których 
należało1 użyć przedowszysitkiem na 
naprawę budynków' i przez to nrutcho 
mić fabrykę. PimeUsiębtorstwo budo­
wania owych murów dositali żydzi 
tak, że tent bardziej wanto dokładnie 
zbadać, jalkie w tem momonty oddzia­
ływały. W  każdym raizie ctiągle jesz­
cze bardzo nikła ilość robotników jest 
wr fabryce zajęta, a urzędnicy dosta­
ją pensje prawie za. mc, bo fabryka 
wtaściwde nńe pracuie, gdyż pl oniiądtze 
wyrzjitconc na mirr, zamiast na uriT- 
JiOmicme fabryki. Przecież powody 
taktoj gospodarki wmna dyrekcja mo­
nopolu tytoniowego zbadać i nóe pu­
ścić te&o beżkantic.

i ) P E C  J A c N Q S C

T R S P L E - S E C .

#  Zwalczanie cborób zawodowych.
Min. pracy i opieki społecznej opraco­
wało iuż projekt ustawy o zwalczaniu ’ 
chorób zawodowych. Ustawia przewi­
duje utworzenie Państiwoweji Rady 
Hygieny Pracy', która będlzie Ciałem 
doradczem i opmjoday czem. Wykaiz 
chorób zawodowych ogłasza minister 
pracy', który też upoważniony jest do 
wydawania zarządzeń samltarno - hy- 
gjenicżnych, zakazów używania szkód 
Twych dla zdrowia narzędzi surow­
ców i materiałów. Pracownicy narażę 
•ni na choroby zawodowe, podlegają 
nadzorowi lekarskiemu, a prace taka 
dla kobiet i młodbdanych może być 
przez ministra pracy zakazana. Pro- 
jokt tej ustawy po uzgodnieniu między 
rnmisterjalnem wejdzie na Radę Mini­
strów.

#  Państwowy Bank Rolny, Pań­
stwowy Bank Rolny zamierza w  zwia 
Zku z rozszerzeniem zakresu swojej 
działalności w  najbFższym czasie przy 
stąpić de ‘ zorganizowania ■ oddziałów 
prowtnejon al nych. Odaiaiaiły te mają 
być otwierane stopniowo w  miarę 
przyznawania bankowi kredytów pań­
stwowych. Pierwsze oddziały tuają

i «

być otwarte w województwach kreso 
w y  et), wschodnich i zachodnich.

#• W  sprawie pragmatyki dla kole­
jarzy. Jak nas informują, zblokowane 
związki kolejowe ukończyły pracę nad 
projektem przepisów służbowych dla 
kolejarzy, którv w  myrśi porozumitenra: 
z m?n. kol żel. miai być onzeófożon v 
rządowi i po uzgodnieniu wyjść jako 
projekt 'rządowy. Dezyderaty w  pro­
jekcie cwziględnilor.e znaiaizły aprobatę 
wszystkich związków kolejarzy. Pro­
jekt ren zostanie w  najbliższych dinfach 
uzgodniony z p. ministrem kołejii zek 
p iysziką, rx>czem wpłynie iia Radę 
Ministrów, skąd ma być odesUdiiy do 
Sejmu.

W Emeryci wolni od podatku loka­
torskiego. Magisbai komunikuje. „W  
istach lokatorów', przedłożonych ma­
gistratowi sw ego czasu ala wymterif 
podatku lokatorskiego od 1. sty canra 
1923 r. nie zostały mieszkania zajmo­
wane przez euieryitów myiMoeMkimd, 
wskutek czego airt. 7 ust. 3. ustawy iz 
dnia 11. sierpnia 1923 r. Dz. u p Nr. 
9"i zwalniający emerytów acf tegoż po 
datku nie mógł być przez magistrat 
wprowadzony'

Zaznacza się, że zwolnione to nie 
przy/sługuje wdowom i sierotom po e- 
nwnriach. Emeryci w*nr; wnieść do 
magistratu mdywdua:,t:e pisemne p»c- 
śbv a to uwolnienie orzy dołącz \nitt 
dekretu emerytalnego oraz poświad­

czenia właściciela realności, że aany 
emery t mieszka w jegt realności, przy' 
równoczesne-m zapodaniu ilości zajmo 
wanych pokoji, ze tif&nu członków ro 
dżiny z nint zamieszkałych na samo­
istnych stanowiskach, wreszcie, że nie 
podnajmuje części swego mieszkania. 
Magistnat po stwierdzeniu prośby 
zwolni elanę rmeszkanie oq podatku !o 
katorskiego z następnym miesiącem 
po wniesieniu prośby.

Grand Vin Mojtsseux
Qualite Snperieure

rorooo
oo

Do nabycia we w szystkich p ierw szo­
rzędnych restauracjach i handlach deli­
katesów .

Listy z Poznania.
(Czyżby likwidacja likwidacji? — Nie-' pokojącc pogłoski, j -  Rozumowania 
naszych „dyplomatow“ . , — Zawsze przegrywaliśmy. —  Niemcy nas za­

wsze oszukują).

Nowe ciężkie chmury -zbić rują się 
nad naszem polityranem niebem wieiko 
pniakiem. (ponnatSktein i Śląskiem pod 
postacią córa,z gorzej stawianej kwestii 
likwidacji posiadłości niemieckich, któ­
ra to sprawę można już uważać za nie­
mal ostatecznie przegraną Oto rozebo 
dzą się pogłoski, i to ze sfer bardzo 
miarodajnych, bo z w arszawskich tni- 
nistenów i urzędów' powołanych, ze 
likwidacja ma dlec zupełnej ....likwida­
cji t  .ził., że władze polskie mają się 
zrzec ste tych ostatnich strzępów praw 
do restytucji mienia polskiego w  b. 
dzielnicy pruskiej, jakie pozostały z 
przyznanych nam przez traktaty przy­
wilejów'. po stopoitowcj ich redukcji na 
zasadzie laawjjesranyćh przez nas umów 
specjalnych i czyntibuyoh bezustanku 
ustępstw na rzecz niemczyzny wojują­
cej.

Że w  rządzie centralnym istnieją 
czynniki, dążące do całkowitego zanie­
chania likwidacji, to wiemy oddawna. 
Podobno p. Stanisław Loś. jeden z naj- 
; gorliwszych 'Opielćkmów ,i rzeczników 
postulatów mniejszościowych, a jedno­
cześnie wysoki urzędnik w  minister­
stwie spr. zagr., jest zdecydowanym 
przeciwnikiem restytucji własności .poi 
skaei i dąży do całkowitego urwania 
głowy sprawie likwidacyjnej. Teraz 
zm w  nie bez pi e cz e ń stwo zrealizowania 
tego rodzaju projektów naszych ger- 
manofilów wynikło jakoby z przygoto­
wań do zawarcia traktatu handlowego 
polsko-niemieckiego. Zrzeczenie s;ę 
więłs prawa likwddocjii ze strony rządu 
naszego, ma, zdamcm naszjmh niepo­
prawnych ugodowych dyplomatów.' 
być ogromnym atuitem W .nzyskanin 
wioikjoh, szerokich i naprawdę real­
nych ustępstw ze strony Niemców" 
Tak przynajmniej zapewniają zwolen­
nicy tego kierunku.

Niestety jednak, my nie możemy pa­
trzeć na tę operację okiem równie oiply 
m stycznym. Dalszą i bliższa prze­
szłość bowiem, aż nadto dobitnie nas 
przekonywa, iak wfele straciliśmy na 
wszelkich ustępstwach i ‘jak bardzo, 
każda umowa nasza, gdzie zrzekliśmy 
aę tych, czy mnjcłi praw. nie pazy.no-

siła nam w zamian nic. albo ' prawne 
nic. Nie umieliśmy, /.rzcka-ąc się teęo. 
cm innego przywileju, nawet postawić 
jakiegoś kategm i czne.go warunku, nie 
unnchśmy oprzeć sf? na .iednei zasa­
dzie targów' dyplomatycznych i każ- 
aych innych ..do ut des".- Zad.nwnhiia- 
liśmy się. najczęściej jakąś inglawm 
obietnice, a nawet wystarczało nam. źt 
to, lub inno dotkliwe dla nas ustęp­
stwo... ..zrobi dobre wrażenie" i 
„wizmocpi nasz autorytet na forum 
nnędzyiiarodowem"... Tymczasem urno 
wa śląska (zawdzięczamy ją p. Olszo­
wskiemu). potem cały szereg naizupeł 
niej niepotrzebnych pertraktacy.,, pro­
wadzonych przez pp. Askcna/zych, Roź' 
mińskich, i przypfeczętuayanych nie­
słychanie Jalcko idącymi ustępstwami 
p Skrzyńskiego, oraz w  najwyższym 
stopniu niepomyślną dla nas konwen­
cją wiedeńską, przyniosły nam w osta 
tocznym rezultacie cały' szereg skrępo­
wań obcięły jedno z  najbardziej za­
sadniczych i nieodzownych praw; do 
przywrócenia Polsce odebranej iei w ła 
Sności ziemskiej w  sposób bardzo cięż 
ki, a w  zamian nic dały nam nic, —  
litera,lnie nic. bo nawet nie przyniosły 
nam tej opinji i tego prestigehi państwa 
tolerancyjnego, o jaki najwięcej chodzi 
ło naszym... dyplomatom.

Kiw'cs.tja likwidacji niemieckich posia 
ałości. to największa bolączka żywiołu 
niemieckiego. Każda kolonię niemiecka 
każdą utratę mająjk.u, zdobytego na 
Polakach za cżasów niewoli pruskiej, 
hakata berlińska uwmża za oi-os, zada­
ny' państwu niemieckiemu, jego przy­
szłej potędze czyli dążcuioitr: eto oodwe 
tu. To te f ;o lnic nic robiono i nie rqiW 
się tyle gwałtu, jak o tę likwidację. W  
żadnej sprawie ..Dcutschtuinsbund" nie 
zabiegał i nie zabiega (pomimo, jż zo­
stał „rozwiązany"] z taką otiergją i, 
powiedzmy z wściekłością, jak w  kwe­
stii przymusowego sprzedania jednego 
morga ziemi polskiej, wydartej przez 
rząd i społeczeństwa niemieckie pra­
wemu właścicielowi —  Połakomi. Dla 
doprowadzenia do zawarcia urno w w 
siąskiei, a potem wiedeńskie.!, —  dla 
prorwadzeisk spraw w  rozjemczym try

Duiiak. paryskim (ggtetc też (piiegiywa-
mj' stale niemal icażaą, najjaśniejsza 
sprawę) i na każdym terenie między.ta 
rodowym, gdzie tylko toczyły się i to­
czą kwestje, związane z likwidacją., 
r«.ąd niemiecki i społeczeństwo nic
szczędzi naj-większych kasztów, ani
wysiłków', aby przeprowadzić sprarwę 
tak- jak m, Niemcom potrzeba, 1 osta­
tecznie udaje im się to, a my, posyła­
jąc dyletantów; nieobeznanycii najzu- 
piełniici z te-mi kwestiami, wpadamy raz 
za razem i przegrywamy wciąż, bez 
ustanku. Czyż więc teraz, kiedy do 
świadczenia całej poprzedniej roboty 
ntówi przeciwko naszej taktyce dotycb 
czasowej, która zbankrutowała na
wszystkich bez wyjątku polach. — czy. 
wobec takiego dokładnego przygoto- 
wyw'amia się Niemców' do każdej robo­
ty i tak daieko idącego lekceważenie - 
sprawy, jaką my zawsze okazywa­
liśmy, —  czy wobec takich preceden­
sów możemy na jedną chwile przypu­
ścić, że jeżeli zrzekniemy się tych resz­
tek praw do likwidacji, iakre nam po­
zostały, to w'zairtian za to N.cmcy du- 
dzą nam coś poważnego? Że my, z na­
szą wprost humorystyczna niezdolno­
ścią i nieudolnością dyplomatyczną, 
zdoiamy uniknąć zasadzek, akie nam
niemieccy matacze i iii try gam ej u-odsfa 
wią? Istotnie, w  takiclt wartm-kadi, cp- 
fyntizm z naszej strony byłby zbyt 
daleko idącą naiwnością...

Sprawa zaniechania likwidacji nie 
jest jednak żartem, ani zabaw ką. Czy 
nie byłoby w'skazanem, aby władze 
odnośne uspokody nas pod tym wzgię 
dem i zechciały sprostować por.doski, 
o ile nic są oparte na powitych podsta­
wach.

Włodzimierz Dworzaczek.

Sport.
Niedola narciarzy. 5v fiat aiarciairzyr 

i nardatek został w bież roku nawie­
dzony straszną klęską, niepamiętna w 
dzic ach (niedługich zresztą) tego spor­
tu. Święta Bożego Narodzenia be,z 
śniegu! I to nietylko we Lumwie i na 
ui.zihtach. aic nawet wwsoko w  górach 
iesknma trawa szronem pokryta ma 
przedstawiać „białe całuny śireżnc' 
Na czas świąt zapowiedziano kilkana­
ście kursów' narciarskich. 4 Cześć- ich 
odwołano, częso jednak dońzkrdo sk.ut 
ku izadawalnia ąc się. trawą i. sartnem 
Zdaje się jednak, że nalwrększc nrwo- 
d.zemiie. miały na tych kursacit ..bhvc‘sv“ 
i „new-stepy" —  w  zastępstwie sko­
ków i telemarków.

n a d e s ł a n e .
łZa te rubrykę Reoakcia n*e odpowiaila.)

Za wyleczenie córki naszej z cięż­
kiej szkailatyny septycznej, ayfterji : za­
palenia płuc, składamy JW. ^anoin Dr. 
Riymarjuszowi Arnoldowi i Dr. J. Bra- 
tterowi serdeczne podziękowania, oraz 
Siostrze Peironeli za t r o s K l 'w ą  i bez­
interesowną opiekę „Bóg zapłać“

7827n Kiełbińsfy.
p o d z ię k o w a n ie .

Z powodu śmierci r.aszcj nieodżało­
wanej pamięci córki śp. Helem Zbo­
rowskie? — poczuwamy sie niniejszeui 
do obowiązku z głębi serca najwdzięcz­
niejszej podzięki Wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom i Znajomym, którzy wr tra 
gicznyctt na.szycn przejściach pospieszy 
li złożyć nam serdeczne słowa pociechy 
oraz wzięli udział w  odprowadzeniu 
zwłok śp. Zmarłej, jakoteż Towarzy­
stwu „Etho" za odśpiewanie nieśni ża­
łobnych.

Rodzice i Rodzeństwo.
i

W OTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU 
BUŁGARSKIEGO.

Sofja. 26 grudnia. (PAT.). W  wyni­
ku dyskusji nad intcrpclackuni socjali­
stów uchwalono porządek dzienny, 
aprobujący zarządzenia wydane przez 
rząd i wyrażające rządowi wotum za- 
ufania
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TE \TP WIELKI

Sobota 27 hm. o gudz. 3.30 „Wicek i 
Wacek**. — O god'/. 7 30 „Lampa Alla- 
dyna".

Niedziela 28 bni. o godz, 3.30 „Komi­
sarz sowiecki**. — O godz. 7.30 „Euge­
niusz Onegin**.

11.ATR NOWOŚCI.

Sobota 27 bm. „Tryumt medycyny*1.
Niedziela 28 bm. „Prawo pocałunku**.

T E A IR  M A łY .

Sobota 27 bm. „Szampańskie ko- 
bietki**

Niedziela 28 bm. „Szampańskie ko­
bietki**,

 o---
— Iow  arzystwo Przyjaciół Sztok Pię­

knych (Muzeum Przemysłowe, brama 
od ul. Dzieduszyckich). Od l ł  grudnia 
„Wystawa Gwiazdkowa**. Obrazy za­
kupione wydmę się natychmiast. 8221

Z życia towarzyskiego. Dnia 27 bm. 
odbędzie się w kościele 0 0 . Bernardy­
nów  o gndz. 7 wieczorem ślub p. luli 
Bezdckówuej, córki znanego kupca z p. 
Stanisławem Górskim kupcem, współ- 
właśc cieleni firmy „Witek & Górski'*. 
OHubeńcom towarzyszą szczere życzę 
eia szerokich kćl, których sympatję po­
siadły oba demy, łączące się w tym 
związku. 82S6

— —o-----

—  Zebranie powiatu lwowskiego Ch.
J. N. W  niedziele 28 bm. o gedz. 10 ra­
no, Pańska 11, odbędzie się zebranie 
rewia tu lwowskiego, z  porządkiem 
dziennym: poseł dr. M. Prószyński, 
Sprawy sejmowe, inż.* M, Janosz, Sy­
tuacja polityczna. Wnioski

— Chór mieszany „Stów. chrzcśc.- 
narodowego nauczycielstwa szkól po­
wszechnych w  Polsce** odśpiewa w  
iredzelę dna 28. grudnia hr. o godz. 
12-tc.i w poi. w Kattedrzc rzym. - kat. 
kiol mdy układu St. Niewiadomskiego, 
1 -oid batutą swego dyrygenta, nror. W . 
Adamczaka.

—  Napływ żydów do sądownictwa.
Mar/Tor Polski" Nr. 292 z d. 20. bm.

ogfasca miainawania 14 aplikantów są- 
r i i \ i  ych u- okręgu Sądu aiijelącyjnego 
w Warszawie, dokonane w  ciągu pię­
ciu dn: od 29. paźdźmrnika do 4. listo­
pada br Są mmi pp. Sołowlejczyk Mic

ADAM NECHAY. 13)

(Ciąg dalszy.)
Stefan spojrzał pytająco.
— Pański wypadek —  ciągnął dr. 

Kunz — zainteresował mię bardzo, w y­
dal mi się tern ciekawszy, im więcej 
myślałem nad nim. I doszedłem downio 
sku, że jeśli bede suggerować coKoiwiek 
pannie Teresie Ungrot, to nie śmiesz­
ność i bezpodstawność wszystkich jej 
"baw. Są to z.awiska wtórne, źródłem 
zjawisk jest niezaspokojona miłość.

Stefan nie mógł ukryć zdziwienia.
— Co ma wspólnego miłość z manją 

prześladowczą?
Bardzo wiele, odoarł spokojnie dr. 

Kunz. Między miłością panny Ungrot a 
jci manią zachodzi prócz związku przy­
czynowego również ścisła korelacja ak­
tualna. Gdyby nie kochała pana, nie by­
łaby dziś tak ciężko chora. To iedtio. 
Ale także — tak przynajmniej uważam 
—  z chwilą, gdy zniknie psychiczny pod 
klad choroby, zniknie clioroba. Pan nie 
może zaspokoić jej miłości. A  zatem ja 
musze’ uleczyć z miłości pannę Ungrot.

Zapadło milczenie: Stefan szukał sła­
bych stron teorji Kunza, który jednak 
uprzedził dyskusję.

—  Zresztą mogę sie mylić. Pomyłkę 
poznamy po tern. że zabiegi mo;e nie 
odniosą skutku. Wówczas — zmienimy 
metodę, nic na tern nie tracac. Chyba 
me zależy panu na miłości uanny Un­
grot?

czyśław, Nsijnńin Szyja Zygmunt. Ko- 
nówm Natalia, Wcrthcim Józef, Chu­
dy Izaak, Orzech Pinkus Paweł, Alt- 
man Dawid, Pnkszwer WładysZ&w, 
Trepman Atram, Zanberman Alf rod, 
Staryszak Kazimierz, Kozłowski Kazi­
mierz, Andrzejewski Czesław, Bruzda 
Bernard Na 14 nazwisk 9 lub 10 ży­
dów w  przeciągu pięciu drni.

— Napis na gimnazjum ruskiem. Mi­
mo, że dawno weszła w- życie nowa 
ustawa administracyjna wofekowa we 
dług krórej wszystkie napisy na urzę­
dach mogą być tylko polskie, jest da­
lej na gimnazjum nrskiem w e Lwowie 
na ul. Sapiehy w  murze napils ruski i  
określa on to gimnazjum jako , akad, - 
niickie**, cnoc tę nazwę władze znio­
sły Zresztą i przed uchwaleniem usta 
w y  posłUło kiuałorjmn okólnik, że na 
wszystkiej szkołach mają być napisy 
wyłącznie pdsieie ale chodzi orzecieź 
o dopilnowanie rozkazu, a nie o samo 
posłanie papieru Na tern gimnazjum 
dano więc tablicę z napisem pofakSm, 
ale tamten nusk: ogromny nap,? zosta­
wiono także, cio jest bezprawne i co 
teraz w czasie feryj winno zniknąć. — 
Ale nie trzeba tych rzeczy załatwiać 
biurokratycznie tj. pismem do eCyrakto 
ra Rusina, który boi się swycn hajkła- 
maków gronie, —  tylko wprost 
kuratorium może zapłacić robotnika, 
który napis zdejmie.

— Podwyższenie opłat pocztowych 
od paczek. Munster przemysłu i han­
dlu w yd a l,rozporządzenie, podnoszące 
opłaty pocztowe w  obroc:e pączko­
wym. Opłaty te wynoszą- od paczek 
do w a g r l klg. 50 gr., 1—5 klg. 150 gir.. 
5— 10 kfe. 250 gr., 10—15 klg. 400 gr„ 
15—20 klg. 600 gr. Rozporządzenie to 
wchodzi w  życfe z dniem 1 stycznia 
1925 r„ a wywołane' jest njfędzy inne- 
mi dążnością do odciągnięcia ruchu po 
cztowego od nadmiernego obrotu p?cz 
kowegic, tłumaczącego się poniekąd 
względną tawiluściią opłat pocztowy eli 
dotychczas.

—  Przyjaciele Łańcuckiego Przy ro- 
boes. Podcfcas nocy wigilijnej jur- 
gidinnócy komunistyczni roi/dcpialii po 
muraich miasta odezwy, nawołujące do 
obrotny aresztowanego (posła Łańcuc­
kiego pod hasłem: „Zamach (!) bur- 
żuaizji musi hyc c<dnarły !“ W  kilku 
vynadkach —  jak nam donoszą z  mia­
sta —  przechodnie wygarbowali skóię 
młokosom żydowskim, najmitom ko­
munistycznym.

—  Echa noświąteczne Szeroko i roz­
lewnie płynęło życie w ciągu ostatnich
nocy rozbi/miewając echem bójek i

— — SSSBBBSm . LUL —H5JHi
Stefan miał już na końcu języka „na­

turalnie, że nie** —  milczał jednak Mi­
łość Teresy przeklinał wielokrotnie, sta 
rał się ją ośmieszyć, zabić i zdeptać. 
Ale teraz, kiedy mógł ja utracić, uczuł 
coś, jakby żal. P izyw yk ł do niej, do tej 
siły, której złorzeczył, choć dawała mu 
c che zadowolenie. Nikt go nie kochał 
dotąd w  tak szalonej skali, nikt go tak 
już zapewne nie pokocha. I oto węzeł 
cen, niegdyś pracowicie wiązany, miał 
Kunz przeUąć — bezpowrotnie

— Niechże się pan nie boi — uspoka­
jał go tamten. Panna Ungrot nie znie­
nawidzi pana. Operacja będzie prosta i 
bezbolesna. Jest pan szatynem, a ona od­
tąd gusmwać będzie tylko w blondy­
nach. Przestanie pan dla mej istnieć — 
oto wszystko. Co do mnie — dodai z 
uśmiechem —  jako łysy nie jestem in-. 
teresowany.

—  Zgadzam się, rzek? nagle Stefan, 
przemógłszy wahanie.

j— Zupełnie słusznie —  odparł Kunz, 
Jest pan na tyle miody i (nie chcę się 
bawić wf pochlebstwa) przystojny, aby 
znaleźć wkrótce coś lepszego i mniej 
niebezpiecznego. Żyjemy przecież w 
czasach — ja znówr sie nie liczi; — gdy 
okazje same idą w  rękę. Tylko o jedno 
jeszcze poproszę. Skoro panna Ungrot 
zgodzi sie, abym ją leczył, ani słowa o 
tern, z czego ją uleczę. Musi wierzyć, że 
poddając się krracji, usunie ostatnia prze 
szkodę, jaka dzieli .iii od pana, że ule­
czenie będzie właśnie tiyumiem jej mi­
łości.

Stefan ustaliwszy raz jeszcze miejsce

srrzeczek zw jaszcza na o-ddhlonydh od 
śródmieścia ulicach. Sporo miały zaję­
cia kom-aarjaty £łp4ęy*ne. no i Pogo­
towie ratunkowe, które okres świąte­
czny zalicza do najbujniejszych w  cią­
gu .ioku. Do szpitala przywieziono Moj 
żesza Bodemaka, którego jakiś nie/na 
nij mu sprawca zranił ciężko w bok 
— . w- pobliżu rogatki żółkiewskiej. — 
Na wychodzącego z pasterki w koście­
le bernardyńskim, branciszka Kogmta, 
zarobnika, napadł iakiś napastnik i zra 
mł go nożem w plecy. —  Eliasz Radź, 
przetokowy kolejowy, dtamiósf pbhcj, 
iż jacyś czterej sprawcy napami: go w  
nocy na ul. Rycerskiej a powaliwszy 
go na ziemię, zra powali mu ICO zł. — 
Włrkiizmwctfz Turuzan. ślusarz napadł 
rrzecno.dzaoego ul. Kordeckiego Szuze 
pan? Nowana i przy pomocy dwóch 
kolędnikóKv —  wydarł , mu flaszkę 
wódki

—  Niesłychany napad W  wftjUSny 
v cezór wydarzył s;ę w-ypadiek rafesły 
chanego napadu rta dom jodmaso 2  
dziennikarzy, dokonany przez sierżan­
ta W. P. Sierżant fen zaczep® na uli­
cy dwie przechodzące panie, a gdy te 
przed jego atakami schroniły się do 
kamienicy przy 11!. Ossolińskich 1. 11, 
sierżant w  poszukiwaniu <za mcmi 
wrpadł dlo mieszkana ow i go dbremS- 
karza i wśród ooełży wych słów w y­
wołał arwatnihrę, podczas której usiło­
wał porwać się czynnie na owego 
dziennikarza i jego gościa. Wytrąco- 
ny za dirzwi, o&m..mo, iż były zabez­
pieczone łańcuszkiem, wywaliS je i a- 
wanturnwał się w dalsEym ciągu.
Dz* emy/karz odniósł się o  pomoc dbko 
mendy miasta i na od wach, skąd, zja­
wił się patrol a zabrawszy srcrżanita. 
na ulicy puśaił go \ynlno. W  tej chwili 
przybył oficer z Komendy Miasta I 
sprowadził sierżanta lia ul. Walfown. 
gdzh shwicrdzil, że  był nim Aleksan­
der 'Ber z O.ddzralu II- Pomftr.10 wr'da- 
nego naiicaziu aresztowania Tier po raz 
drugi 'ziostalf Avyrpuszcz:ony na wHelną 
stoye i nazajutrz ramo wpadł dlo mie­
szkania owego dziennikarza i po raz 
wdóry wywołał awranturę. W  Jednym 
i w  di ugirn wypadku n*e znajdował się 
w stanie podchmielonym. Snodltieiwa- 
PTjf się, że wTadżc wojskowe ponczą 
sierr anta - awanturnika, ją-k ma sic 'za. 
chowywać wobec spo-kojnych obywa 
teli.

— Dctrandant łódzki zgłosił sie we 
LwOwle. Mateusz Kudermaun. funkcjo 
narjusz firmy „Leonard 1 Ska‘‘ w  Ło­
dzi (popełwł w  jipcu br. na sukodę tej 
firmy defraudację w- wysokości 2.000 
z'. Kudermami po popełnieniu tej de­
fraudacji svyjechał do Białegosti iku, 
gdzie rzekomo miano ntu skraść półco-

i czas spotkania, pożegnał się dość spie­
sznie. Odchodził pod prażeniem przy- 
krem. Jaśniej niż kiedykolwiek wśdzia* 
w  myśli dobrze znaiomy obraz: serca 
uod szkłem.

IX.

POKUTA.

W  czwartek, na kilka minut przed 
piątą przybył Stefan przed dom, w  któ­
rym mieszkała Teresa Ungrot. Był 0- 
panowany i spokoitiy, powtarzając so­
bie: dla jej debra Pojmował w  tej criwi 
Ii stan lekarza, który przystępując do 
trudnej operacii wie, ile zależy od jego 
nerwów i nieomylnej ręki.

Zadrżał jednak ujrzawszy Teresę. 
Wysunęła się z bramy chyłidcm, jak 
zbrodniarz umykający z więzienia lub 
żołnierz, którego z bezpiecznego okopu 
wypędzono na piekło szturmu. Była 
zgarbiona, drobna, budząca litość. W y ­
szedł na jej spotkanie, nie śmiąc pod­
nieść oczu.

Szli obok siebie bez słowa. Przy wej­
ściu do parku ujął ją łagodnie pod ramię. 
Czuł, iaK orzała, a równocześnie usły­
szał stłumiony szept:

— Jak ja się boję... jak strasznie się 
boję...

Począ! ją uspokajać. Powtarzał wszy-, 
stkie ar gum en ta. swych listów i doda- i, 
wał nowe. Mówił stanowczo, starając 
sie Przelać w nią otuchę i spokój Zara­
żeń: przyjrzał się baczniej twarzy,- któ­
rą ukrywała pod nasuniętym rondem

ra tysiąca -£■ Przybył naMtępne do 
Lwowa, gdzie pozbawlcuiy wszelkich 
środków do • tyca zgłosi) się w Eks­
pozyturze policyjna - śledczej.

— Śmiertelne przejechanie. W v,zora? 
ohfck) godz. 5 wieczorem na ul. Koper 
arka naprzeciw karrEonicy nr. 42 wyda 
rzył się. tragiczny wypadek, w  którym 
wiarą nieostrożności szafer a pud ilo 

górę wsiwmufeincj ulicy samochód kśó 
ry nagie z lewego tor,u skręcony 
przez szofera na tor prawy —  najechał 
na przechodzącą. Magdalenę Luczkó- 
wną, 26 lat liczącą .krawęaynśę-, która 
zginęła na miejscu Szofer —  jak t &  
zwykle bywa w takich Syypadkacli —  
usiłował zćmknąć z miejsca wypadku, 
zrosta! jeebak przez poUc-ię przy+i/.y„ 
mamy i spaciwadzony do (eomssa-jam 
V% doka.d w tej chwili przybył z Elw- 
pozpitury polrcr'jn o-śleaczcj fcom. Stoi­
ków'. Szoferem tym był Ptotr Gótz, 
zajęty w  tym charakterze u wfaścicót- 
’a dofrożt-k samodiodowych Olejnika. 

Gótz został aresztowany, atnochód 
nosli numer 7526. Nowrą ofiarę szofer, 
skiegu igTanńa z ż y c i e m  ludzkiemu od- 
starw.iono do instytutu medycyny są dc 
we). Raz pnzecie;* należałoby się ener­
gicznie zabrać do tych ludzi, którzy 
wrażają ulicę za teren swobodnych 
harców.

n a lew k i na o w o c a c h :

D £R £N id\ń  KM
jARżĘBHiMK fwytrawny)
JARJŁ^SfNKA
m ^ E L Ó W K A
0R2ECKÓWKA
POMARAŃCZOWA (niesł.)
TAR*51(iWKA
WIŚNIOWA (niesłoiizoRa)

  5647*iirr~ l W— — B— BWCT— — M — H51»

— Nagły zgon w łaźni. Witzoraj w  
(południe w łaźni prcy ul. Kotlarskiej 
zmarł nagle jakiś żyd. liczący około 60 
lat. W  ubranie amarłego nie znaJetsib 
no żadnych papierów, któreby stwier­
dziły -ego tożsamcsc Jedynie «na!a 
kartka zawficrała stfls około tmayrisaie- 
stv ulic. Lekarz miejski dr. IJ+wtno- 
wicz poleał odstawić zwłtoka dc Insty­
tutu n1e.dk/4yny sądowej.

—  Z kroniki ki aozieży. Do spiżarni 
w  Domu rekolekcyjnym OO. Jezuitów 
przy ul. Dunin Borkowskich włamali 
się onegdaj złodzieje i uczjoiili w  mej' 
wielkie spustoszenie. ,

kapelusza Była zczemiała i wychudła. 
Najboleśniej jednak uderzały oczv mar­
twe i zapadińęte, jak u łudzi umarłych.

Nie przeiywała mu, aż skończył. 
Wtedy odparta gmsern zgaszonjTn i a- 
pah,'cznym. pozbawionym wszelkiego 
akcentu, głosem, który ochrypł, krzy­
cząc na widok śmiertelnych widm:

— Ja wiem swoje, a ty swoje, fa 
wiem, żc oni są tu i wszędzie; Ja wiem, 
że om przyjdą po mnie. T y  im wierzysz. , 
a ja wierzę sobie tylko wtedy, kiedy 
ich widzę. W.em także, ze ty umrzesz 
wkrótce, równocześnie ze mną.

Stefan uczul dreszcz przerażenia.
— Skąd wiesz o tern, Tereso? To me 

prawda. Ze mną nie jest tak źle.
—  Twoja choroba, to ich dzieło Nie 

mogąc innie dosięgnąć, zabijają ciebie, 
ponieważ wiedza, że nie przeżyję ciebie. 
On jest jak szatan mściwy i przebiegły. 
Twój list nie zdziwił mnie Nie płaka­
łam. Przeczuwałam to, nim nadszedł.

Koło altany nie było nikogo Pozwo­
liła sie iak automat posadzić na ławce.

—  Jest mi wszystko jedno — zaczę­
ła po chwili. Życie jest dia rnine męką 
tak straszną, żc chce umrzeć- Ale nie 
z jego ręki. Boję się tej śmierci, która 
on mi zada Chciałabym umrzeć śmier­
cią własną.

— Tereso! — zawołał wvpt owadzo- 
11 y z rów nowagi Stefan, Jest wiosna, 
wszy stko żyie i cieszy się życiem, dla­
czego mówisz o śmierci? Beuziesz żyd 
i ja także, będziemy szczęśliwi!

(C. d. n.).
— o -
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..SŁOWO PO LSK I"'

Dział etoflomiczi|
W iadam sśc i g d s g o d a r m

/\ D łu g i r e l it io w c .  D n ia  10 gru­
dnia 3924 r. zo s tc la  podlp.tea.na p rz e z  
10  grudnia trr. zo s ta ła  podpisana p r^ez 
ro s ła  Sk innunta ’ Londy-h lc ; V .'.>yf- 
k iew icza , de legata  m in is ters tw a  i-.arbu 
t. z  w . ipropruzyeja w  spraw «|  4jusó'< 
la ilie fow yc li, pr»tw -icrdz»na naa-cepiie 

pl iiion i p rezesa  l iiie d zyn a ro d o w e g o  * o  
roitetu k r e d y t ó v  rc t fc fo w ych  z  U  g ru ­
dnia br. Z godn ie  /, w arun kam i ustalo­
nym ; p rzez  p ow yźszed . okum.enty w  
term:, lic d > 1 s t j cznia 1925 i  bow .iąza- 
o y  jest rząd  pc ski do w y m ia n y  da­
w n ych  pap ierów  reJńeiow ych  z term i­
nem p ła tn o ść  1 s tyczn ia  1925 na no­
w e , 'podpisane p rzez  m in istra skarbu. 
Jednocześn ie  w in ien  rząd  sp łacić  ra ty  
w y ró w n a w c z e  d łu gów .

y  P r z e je c ie  salin p rzez  M in. skarbu. 

Jak s ę dbwżadujemy. sprawa połącze­
nia zarządu pirodńikc;1: i sprzedaży soli 
y  jednym ministerstwie, przewód Jana 
ogólnikowo v.' wystawie o petnoirro- 
ertictwach Prezydenta Rzplitei, zbliża 
s ię  db ostatecznego rozwiązania. Zo-

253 z dnia 28. gniclnJa 1924.

staJft oskitniięże zasadnicze porozumie 
nie, że Zaijząd salin państwowych 
(kierom nictwo proJukcj') podległy #>"- 
tychczas Min. prztemSfołu i handlu ona 
przejść do Min. skarbon W  najbliż­
szym czasie sprawa ta zostanie ure­
gulowaną ostatecznie.

5C SUmiGawowska komisja szacun­
kowa dla bilansów diwaiRa w złotych. 
Wojewódzka Komisja w  Stanisławo­
wie, powołana do przeprowadzenia 
szacunków przedniioitów majątkowych 
przy sporządzaniu bPausów w zlocie, 
ustanowiona przez Izbę handlowa i 
Wojewodę sranidawow-skiegc, wkon- 
przemjałowa i zatwierdzona. przez p. 
stytuowała się 18 bm. Padania -w s,paa-

ioim

wie dokonania szacunków należy wno­
sić do przewodniczącego i  emisji p. dr. 
Józefa DrzcwiokSegc, dyr-„która Ban­
ki'i GcsPOdarsfcwa K ra jow eg^  oddział 

\v Stanislawoiirie, id. Sapicżyńska 15. 
Komis ki ta jest właś-ciwą d.o przepro­
wadzania s-acomików przedmiotów’ ma 
łątkowych położonych na terenie W o­
jewództwa stanisławowskiego, chociaż 
by siedziba przedsiębiorstwu! znajdo­
wała się* na obszarze innego Woje­
wództwa.

Zarzad Sokola Gdańskiego pods.mu 
je akcrję w  sprawcie Jnictowy własnego 
domu.

W  czasach najcięższej niewoli gnia­
zda soikole \v kraju i na obczyźnie zdo

b y w a ły  sią na en e rg ię  i zn a jd o w a ły  
środlflf na b u d ow ę  gm a ch ów , k tó re  p y ­
ły  n io ty lk o  osto ją  id e i sok o le j, a le  i 
ośrodk iem  m yś li i p ra c y  spo łeczn o-n a ­
ró d o w e j, Jeśli m o ż liw e m  to  b y ło  w

czasach niewoli, tembardzlcj możji- 
"  cm jest dziiś przy istiMcińa Państwa 
Polskmgo a w środowfeku taktom, jak 
G dań sic, który reprezentuje dostęp Pol 
ski do morza.

Sckól Gdańsku, tułający sro i>o 
lokalach niemieck eh, niema warun­
ków rozwoj-u, a uzyskać je może tyl­
ko przez posiadanie gmachu własnego 
który równocześnie stałby się cen­
trem życia polskiego.

Zwracamy się z apelem do spole- 
izeństwa o poparcie tych szczytnych 

zamierzeń, żywiąc nadzieje, że głos 
nasz nie przebrzmi be>z echa, że pos\ 
pią się ofiary mniejsze i większe^ że 
w  Polsce całej znajdzie sio tnr-ozu'.me­
nie dla celu tak w włkiego jak gniach 
sokolni, njajacy być symbolem polsko­
ści w  środowisku momieckicm, sym­
bolem nieprzcdawnionych naszych 
praw do Gda.mka. symbolem tej. czuj­
ności i pogotowia, które z tradycji I za 
łożenia swego Sokolstwo* zaw sze re­
prezentuje.

Datki prosimy składać w  Admini­
stracji' „Sjfowa PiO-1sk':ego“ na konto; 
„Sokół Gdańsk".

 o -------

KUPNO I SFRZEDAŻ

FORTBP1ANY, pianina, rsbaim onje prawie jak no­
we z gwarancją mor! iwie najtaniej sprzedaje tvlko 
za gotówkę, oraz kumije, mienia* Hanak, Pańska

_2jL  ___  *__________________________8164
KAPELUSZE i woale żałobne poleca TopoSnicka, 

Kopernika i. 7860

KREl EN>, stół. ławka, taboret, ?  stolnice, tylko 90 
Zł. Stolarnia mydlarskiego Łyczaków  22, w podwó­
rzu na lewo. " 8290

i a  §  w i ą z o w e
pięhrtn k o łd ry  puehcicn , koce wełnjahe, 
po loszki, m a tera ce , cmodulki, 

f arki. o-az bieliznę pościelową poleca
W .  I Ż Y C K I ,  L w ó w ,  2i o p e r a i K a  3

________________________________________________7285
S&RBSlji Rasowy Doberm an samica Gw^ictnia do 

borzrdaiiia lub zamiany /a dobrą strzelbę śrutów- 
kc. Osobiście 4 do 5 popołudniu, teł. 833. Lwów 
ul Chodorowskiego 15, Siedlecki. 8258 i — Lj---------- ---------------------

a Ł o w n ia  s u k ie n  d a m s k ic h  R osjiIii BosM o*,
Lwów Putcwskiejjo 8, sprzedaje wszelkie formy.

. na żądanie fastryguje oraz nauka kroju i szycra
W YSYŁAM za zalic żenieni kolejowym i pocztowem 

po ,Arzvtraniu zadatku. Lóże w doniczkach do pę­
dzenia no 150 gr. Goździki amerykańskie w donicz­
kach do pędzenia w szklarni i hodowli pokojowej 
:5 gr. Asnaragus po 50, ,l» 0, 150 gr. Cyklameny bar­
dzo ladn* * zip. Prym ule 150 gr. Uincrarie 2 złp. 
ks\iatr cięte i zieleń. Zamawiającym wyżej 30 złp. 

‘ opakowanie bezpłatnie. Rośliny upakowane oez- 
pieczne od mrozu, ci o każdego zamówienia załą­
czeni sposób hodowli Goździków i róż. Zakład 
Ogrodniczy, Jana Jędrzejewskiego, w Kamionce 
Stru milowej. 7347

%  Ł  I i
H O Ł D  R  Y

K O C S ,
Ma» T u ce , Poduszki. Sienniki, b ie liznę 

pościelową noleca najtaniej 
K A 2 . SKi&E^SKl, i.w/ćw, KopcrniSta 4

SfiJk^wror-a. 7507

REALNOŚĆ dwupiętrową ogród, górny Łyczaków, 1 
zamArtiię i dopłacę na realność bliżej miasta. Sko- } 
inaruwshi Choraźćzycra 27. Telefon 16—22. 825i

W Ł O S Ó W
mi osy r.a natu-

doskonata

F A R B A  D O
Barwi szybko siwe 
ralne kolory b ond, bronzowy, sźa 
tyn*i czarny, łatwy sposób użycia, 
oraz bezwarunkowa nieszKodnwośc 
zjednały jej tysiąc zwolenników. 

D«? nabyc ia  w s zed z ia . 6913

o d n o w  i t

p r^ s i^ m e ra ł®

ŁUCHALTER rolniczy, kawaler, pierwszorzędna - Ta 
długoletnia oraktyka. zakłada i prowadzi książki, 
obznajrróony-z buchajterją rolniczą, iasową, prze­
mysłową prszukufe pr/sady rachmistrza, kasjera, 
sekretarza. Zgłoszę Ta do Admiiiistracji pod ,,Ra­
dwan'1. i  8288

A^OuNE POSADY.

POSADA POSZUKIWANA -
ftZĄDCA ekonom, lat 36 z  ukończoną szkołą rolni­

czą i kilkuletnią praktyką, poszukuje pomady na 
orjynarje lub wikt 'od nowego roku J. P . jón iny
op Ryglice. '7824

RZĄDCA E* ONOfrlłCZNY z przeszło dwudziestoletnią 
praktyka, hodowca nasion buraczanych, plantator 
bur.ików* cukrowych, ?at 45, żonaty, pracowity i 
energiczny, Zmieni posadę zaraz. Zgłoszenia do 
/idministrarji dla „Plantatora*4. Si9ń

GORZEl NlK-rafinator. Polak, la* 46. pierwszorzędna 
s i1 a fachowa poszukuje posady w większym ma- 
jątkiij hib rafiner],. Zgłoszenia do Adm. „Fłowa 
Poi.4' pod ,,Rafii]stor'u. , 8258

DUBLANCZYK. Posadę zarządcy, także r.a kresach 
poszukuje agronom i długoletni praktyk. RePsktu- 
tt DrzynapTińiei na wielki folwark. Lwów. C bc.j. n- 
śka 8, drzwi 6. Chmielewski. 7569

OGRODNIK kawaler, w średnim wieku, rutynowany 
fachowiec z  wykształceniem ogrodniczym, prakty­
ką, znający rolnictwo poszukuje posady od i sty­
cznia lub później. Zgłoszenia do Adm. Słowa Po l­
skiego ..Samodzielny ogrodnik44. 8u3Q

ItZIĄ3C<5.~EEOżlOM wzorowy rolnik. 2(Mctma prakty­
ka w b. kongresówce i Podolu ukraiński cm- obe­
cnie wc Wschodniej Małopolscc, dobre polecenia, 
PoLik. w śiednim wieku, żonaty, z małą rodziną. 
Poszukuje posady zaraz. Zgłoszenia do Administra­
cji pod: „Praktyk0. 8188

POSZUKUJĘ' osoby intn!'ten tnej, uczciwej, któraby 
zajęła się zarządem domu i wychowaniem dzieci. 
Adres: Wacek Władysław Składnica Kół. roln. 
Żółkiew. #  8240

OaJem prewad guia
stkranisjca 3!a około za rpkonwalgscjnfńw,
pcuozonc-go na wsi ponorsk.c) poszukuje sią

srttełśoentaej i rutynowanej
g o s p o d y n i .

Do obow iązków  te jże  na leżałoby: kom­
pletne prowadzenie dom ow ego gospodar­
stwa, kuchni, ewidencji nad bielizną, poś­
cielą etc. etc Dwie siuźące na razie stać 
będą gosrodyn i do pop oc\ . Aarunki w e­
dług* Linowy. Reflektuje się na p ierw szo­
rzędna silę. Posada do objęcia 1 . stycz­
nia 1925. 823 Z

O ferty wraz ze świadectwami i ounicu- 
lum tiia e  nalsży nai^esłać u o Narządu Kol. 
Kasy Chorych przy Dyrekcji Kolei Pańitw . 
w udaf sku

Ifńl 11111.

-  N4.UKA I w y n o  MANIE. -

Biuro Nian? zyn ow sh io j, Lw fiw , płac A kadem i­
cki 3, T e le fon  t3—61 umieszcza nauczycielki, nau­
czycieli, boi.y Polki, cudzoziemki, pielęgniarki nie­
mowląt, klucznice, kucharki, zarządczynie, kucha­
rzy, rządców, ekonomów, łeśniczycłi, służbę wszyst­
kich zawodów, 8152

STARSZA osoba zajmie się nauką i wychowaniem 
dź;cci do lat TO-ćiu. Początki francuskiego it mu­
zyki oraz zna dobrze szycie i krój. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Wychowanie4*. 8289

\.i* ^

Po ftabj'Cia v kantorze (ZSmcrowicza 15> i w księgarniach.
S TA N ib Ł ftW  GRABSKI 
Rrc.f -r vt. T. H IB F R :

-J. H A B B E fn O JG  
Dr JAN C ZE K A N O W SK 1 : 
SIR SAM UEL M. ST UART 
Ppłk. JÓZEF S u PG T N IC K I

N arrsd  n P a ń s tw o  1 ’—
f l ib e r t  F lste in  i je g o  to o r ja  (wydanie drugie) — 60
Chłc.ąysskT Heiersy Uumores.Ka . — ’o0
W scl-bCsiie *a ya h ' siania zagran iczn a  P o lsk i — '60
O p o g ro m a ch  w  P o ls c e  . . — '40
K am pan ja  p o lsk o -u k ra iń sk a  z 12  s zk i ami 2 ’ —

Kurkowa 38.
przyjm ująd.t i5 .i,;.^znia i92Sn a5 m:‘ lięczne

P fis le g c w o ś c i
k u p ieck ie j i t a n k o w e j .

Kursy ranne lub wieczorne. — llosć Osób 
ograniczona. —  Podręczniki z  bibljoteki 
szKOi. -  Informacje i wpisy od 10— 12 i oa 

4 -8 -e j.

Kurs pissnia na maszynach.
6 s y s te m ó w  m a szyn . 8287

 - ___________MIESZKANIA. -
ZAMIENIĘ kamienicę 2 piętrową bez długu, wjazdo­

wa brama, duże podworze pod budowę, okolica 
Techniki, na kamienicę z  wolncm mieszkaniem. 
Zgłoszenia pod „Zamiana" do Administracji.

—    -  ------------

-  RÓŻNE DONIESIENIA. -
POSZUKUJĘ dzierżawy folwarku ponad 100 morgów 

nawet na Kresach dawnego zaboru rosyjskiego. 
Łaskawe zgłoszenia z podaniem warun*ków pod 
Dzierżawa do Administracji Słowa. 8130

'a c a r >  'h i o

-1 i& U jk ć Ł ' & X e *k h $ x jd U g C i> |

« (

zt.

V /Y R 6 B  BAN DAŻY : na przen^kliriy, 
przeciw  opad niu macicy, przeciw  
obniżeniu żo łądka i przeciw  la ta ją ­
cej nerce. Op sski przeciw  obwisłości 
brzucha. Pub; zoeby rnnwe na ży. 
taki. Prostotrzym acze przeciw  gar­
bieniu oraz protezy sztucznych KÓŁ 

i RĄ K

a .  b. PGtaczEK w saM aaftJŁ '

5 ILUSTROWANY CENNiKI DARMO.______

J Wny Pan M. L. POLACZEK bandażysta
w Samborze.

Zawsze rr.i e s o l ie  wspominam S/an. 
i ana, gdv mi Pan wysłał bandaż anato­
miczny i przy porno:v tegoż zostafem  zu ­
pełnie zdrowionyin z rup ary tak, 2. 
obecnie już bandaża nie potrzebnie,

A  teraz zamawiam bandaż dla swego 5 
parafianina który ma przepuklinę pc p*d- 
wej stronie opadniętą w  d ó ' liczy 2 lat. 

ii O bwóJ ciała przez biodra bo cm. P ro ­
szę wysiać na mó| adres.

W ięc m oje uzdrowień 1 e bez operacji 
zawdzięczam tylko Pańskiemu ban.iażo- 
wi, przeto p-oszę to og osić we wszyst­
kich p.smach i podać moje nazwisko, to 
mię nie żenuje że  cnorowałem baruzo 
ciężko na przepuklinę i zostałem przy 
pom ocy Pańskiego bandaża anatomiczne­
go uleczony,

Brzozuowce, 23. czerw ca 1$24.
Cześć 8231

Ks. WO|Cfe-.h V 'o jtanoM —,ki
proboszcz obrz. łac. w brzozdowcach koło Winnik.

FU TR A fasonuje, farbuje, che­
micznie, używane 

p r z y j m u j e  w komis

K u ś n ie r z  6662
Lwów, — Chorąiczyzny 5/II p.

oraz w s s e : k 5e  d r u k i
p - z y j m u j e

53 [fflll ulubi
• <91 m

ul. ^TOornwscza 11-15.

i Piękny podarek ana Gwiazdkę i Nowy Rok dla Młodzieży!
Barwne opisy podróży po Baikanit przez Szwajcarję i Francię do HiszpaiSJi — 

rancuską i wioską, przez Engaoin, Dunajem do Wiednia.
IGO ilusl ^acji na kredowym  papierze,

I rRivierą
P R O F .  R .. W A C E K .

ć ?  £ ? 2-&0 5łron  druHu £ f £ f
EibljoteKa ,,Młodość i siła", już opuściła prasę I -;st do nabycia: L W Ó W  — Z I M O S O W I C Z A  15.

C e n a  6  z ł .  — z przesyłką pocztowa b  z ł .  5 0  gr. Dla Prenum eratorów ,,li2owa PoisHiego" cena 5 zł., Z przes. poczt. zł. 5 ’5 0 .

Reda.itor odporóeJzialuy i zAr&iclca &iika.mi WilLitim Aatlui SkrzyczyffsŁL Z drukŁui „Słowa PoBkiegu", L\vó\Y Zimorowicza 15-


